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„Five Nights at Freddy's: Tales from the Pizzaplex #1. Gra Lally'ego” to książka, która 

z pewnością zadowoli fanów kultowej serii "Five Nights at Freddy's" (FNaF) oraz miłośników 

mrocznych, pełnych napięcia historii. 

Pierwsze, co rzuca się w oczy, to doskonałe wprowadzenie do uniwersum FNaF, które 

po raz kolejny zaskakuje świeżością, a jednocześnie zachowuje charakterystyczny klimat 

grozy. Książka w pełni oddaje atmosferę znaną z gier – z duszną, niepokojącą atmosferą, 

w której nic nie jest do końca tym, czym się wydaje. 

„Gra Lally'ego” przenosi nas do Pizzaplexu, nowej, futurystycznej lokacji, która staje 

się centrum akcji. To miejsce pełne rozmaitych atrakcji, ale i mrocznych tajemnic, które 

czekają, by je odkryć. Bohaterowie, którzy stają przed wyzwaniem związanym z tym miejscem, 

są dobrze wykreowani i z łatwością można się z nimi utożsamiać. Nie jest to zwykła zabawa. 

Stawka toczy się o życie. 

Książka nie tylko łączy mroczną fabułę z ciekawymi zagadkami, ale także wprowadza 

nowy, interesujący mechanizm, który nie pozwala oderwać się od lektury. Fabuła jest pełna 

zwrotów akcji, trzymająca w napięciu i pełna niespodzianek, a styl pisania autorki sprawia, że 

każda strona staje się wciągającym doświadczeniem. 

„Gra Lally'ego” to książka, która potrafi balansować pomiędzy horrorem a przygodą, 

między strachem a tajemniczością. To także książka, która dostarcza nowych informacji 

o uniwersum FNaF, rozwijając jego fabułę i dodając nowe, intrygujące elementy. 

Fani serii na pewno nie poczują się zawiedzeni, a ci, którzy dopiero zaczynają swoją 

przygodę z FNaF, znajdą tu wystarczająco dużo tajemnic, by zaprzyjaźnić się z tym światem. 

„Five Nights at Freddy's: Tales from the Pizzaplex #1. Gra Lally'ego” to książka, która trzyma 

w napięciu do ostatniej strony i jest zdecydowanie warta uwagi. 
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